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Nowy ambasador amerykański 
W POlSM 

WASZYNGTON, 1. II. Ofl-
cialiiy komunikat Białego Domu 
donosi, że p. Lammot Belln, je­
den z wyższych urzędników de 

1*1 
Nowomianoirany ambasador Sianów w Konstantynopolu, w r. IW1 

parlamentu stanu w Waszyngto 
nie, mianowany został ambasa­
dorem Stanów Zjednoczonych w 
Warszawie. 

,' . . . i I I I I I . I i i , m 

W D N I U Ś W I Ę T A U M A R Ł Y C H W W A R S Z A W I E ! 

Zjednoczonych w Warszawie p. Fer­
dynand Lammot Bciin urodził sie w 
Scramton w sternic Pensylwanii w r. 
1681. Nauki ukończy! w uniwersytecie 
•w Yale, następnie byl dyrektorem kilku 
wnelkioh przedsiębiorstw przemysło­
wych i sekretarzem posła amerykań­
skiego w Pekinie. Potem pracował w 
departamencie stanu. 
.Przydzielony do centrali w r. 1P19, 

lotta Je w r. 1920 sekretarzem poselstwa 

sekre­
tarzem ambasady w Paryiu. W r. 192,1 
powrócił do Waszyngtonu, w r. 192<> 
mlamowany pierwszym sekretarzem po 
sełstwa w Konstantynopolu, w r. 1°2S 
sekretarzem ambasady w Londynie 

W r. 1930 powołany ponownie do 
centrali, opuścił w roku zeszłym służ­
bę dyplomatyczną, by zaiać się spra­
wami maią/tkowemi. 

Ambasador Lammot Belin spokrew­
niony jest z rodziną znanych mrłjone-
rów Dupont de Nemours. 

0 * 0 -

„Zdobyliśmy pierwsza linie okopów 
Prezydent Hoawer o walce z kryzysem 

NOWY JORK, 1. 11. W mo­
wie wyborczej, wygłoszonej w 
Newark stanie New Jecscw, pre 
zydent Hoover oświadczył m. 
in., że zwycięstwo demokratów 
przy nadchodzących wyborach 
byłoby prawdziwa klęską diia 
kraju. Utrzymanie wysokich 
barjcT celnych jest niezbędne. 
dla przeszkodzenia zalewowi to 
warów zagranicznych, korzysta 
jących z premii eksportowej. 
Prezydent Hoover stwierdził, że 
kryzys zaczyna się załamywać 
i zakończył swe przemówienie 
słowami: zdobyliśmy pierwsza 
liaiiję okopów. IPAT). 

NOWY JORK. 1.11. Minister­
stwo pracy ogłasza, że w ubie-
cłym miesiącu dało się zauważyć 
zmniejszenie ibezrobocia. Zwięk­
szenie liczby robotników dało się 
zauważyć w fabrykach włókienni 
czycb, kopalniach węgla, mły­
nach, warsziaiaolt, przemyśle roi 
nyrii i skórnym. W przemyśle 
nłetału-rjrtcztiym nie zauważa się 
na'rityie widocznego polepszenia, 

chociaż wszyscy przewidują w 
tej gałęzi przemysłu ożywienie. 
W 33 stanach zatrudniono przy 
budowie dróg 260.000 robotników. 

Targi o znaczenie na morzach 
miedzy Anql|a, Ameryka Francja 

Najwięcej odwiedzany byl wczoraj £?ób Żwirki I Wigury, mieszczący się w 
katakumbach na cmentarzu ppwa.zkowsk«n obok grobów Reymonta, Weyssen-

lioffa 1 innych znakomitych Polaków. 

LONDYN. 1. 11. W czasie roz. 
mów z Normanem Davlsem pre­
mier angielski zadeklarowali zgo 
dc na ago-an-lczenle pojemności 
krążowników, które będzie w 
przyszłości budował do 3.700 
(on, Stany Zjednoczone nato­
miast, które mają 11 krążowni­
ków, zgodzić się miały na zanie­
chanie budowy dalszych 7-miu 
krążowników. Co do pancerni­
ków to WieKka Brytanja ofasta 
je przy cyfrze 15-iu, po 6 dla kaź I dcwsżystkicni Japonja.' 

dc] z wietklch oceanicznych 
3-eh w rezerwie. Siany Zjedno­
czone zaś pragną redukcji paucer 
nlków do ttczby 10. 

Co do lodzi podwodnych, (o 
uzgodnienie poglądów w tej młe 
rzc zależne jest od JaponJI, Fran­
cji i Włoch. Wogółe całe porozu­
mienie między Ameryką I W. 
Brytanja jest warunkowe I zależ 
ne od tego, Jaką produkcję zaak-

I ceptuje Francja, Włochy, a pn»fl-
I I 

Ostatnie posunięcia 
iv sprawie paktu nleatfrcctf z Sowietami 

BUKARESZT. 31,10. — Prasa 
rumuńska podaje wiadomość, 
jakoby minister spraw zagra­
nicznych. Tltulescu, powiado­
mił rząd polski o zamiarze pod­
jęcia rokowań z Sowietami w 
sprawie paktu nieagresji i pro­
sił jednocześnie o pośrednictwo 
w tej sprawie. 

..Dimineata" podaje, że poseł 

P r Scdiia 
Sadu Najwyższego 
przejechany przez taksówkę 
Przy zbiegu ul. Chmielnej i Mar­

szałkowskiej w Warszawie, tak­
sówka prowadzona Drzez B/oni-
slawa Zakrzewskiego (Złota 56) 
najechała na 75 letniego Stefana 
Boguckiego b. sędziego Sadu Naj­
wyższego. 

Starca ogólnie Dotluezonego ona-
łnzyto pogotowie. poczem orzewie-
ziłono KO do domu. 

POD'POMNIKIEM DOWBORCZYKÓW 
Uroczyste złożenie -wieńca pod pomnikiem•- Dowborczyków, ku czci 

gjych w walce o nie łyxrle«lość Polski! 

TYFYZEBRACZEK 
pole- Warszawskie zebraczki, oczekujące na datki pod 

' * ..wrizkach. 
murem cmentarza. na Po-

Demonstracje w stolicy Hiszpanji 
przeciw „tajnym celom" wizyty Herriota 

MADRYT, 1.11. Wizyta premie­
ra Herriota dała asumpt hiszpań­
skim elementom opozycyjnym do 
manifestacyj. mających na celu wy 
tworzenie trudności rządowi Aza-
ny. 

Pod pozorem, iż rozmowy Her-

Komunistyczne pogróżki 
pod adresem Izby Gmin 

LONDYN. 1. 11. — Przywódca 
bezrobotnych komunista Harming-
ton. który odrzucił pośrednictwo 
niezależnych socjalistów, celem u-
zyskania posłuchania Ula delegacji 
bezrobotnych, oświadczył, że za­
mierza bez pośrednictwa niepowo­
łanych zmusić Izbę Gmin do wy­
słuchania delegacji bezrobotnych. 
składającej s!ę z 50-ciu osób. 

Hanmington zapowiedział, że sam 
stanie na czele tej delegacji i wy­
musi jutro o godz. 7.30 wieczorem 
wstęp do gmachu izby dia delega­
cji bezrobotnych. 

O Ile Hannington -bedeie usiło­
wał wykonać swą groźbę, zostanie 
on aresztowany. 

LONDYN, 1.11. — „Times" komen­
tuje sprawozdania z manifestacyj bez 
robotnych, które odbyły sie w Trafat 
gar Sauare i Hyde Parku, oświadcza, 
iż jest niciinikn one. że zagranica wy 
ipadki te zostały przedstawione prze­
sadnie. przyczem tto polityczne było 
•zupełnie zniekształcone. Organizato­
rzy tych bezsensownych manifestacyj 
— dodaje „Times" — zdają sobe do­
skonale sprawę z rozgłosu, Jakiego te 
wypadki nabiorą zagranica. Dziennik 
podkreśla. iż nazwa „Marszu Ołod-. 
mth" wprowadza w blad. gdyż nasu ! 
wa przypuszczenie, że bezrobotni mo 
gliby poumierać z głodu, co raz na za- i 
wsze uwohrloby kraj od podotaiych; 
manifestacyj. W Anglii rząd nie do-'. 
puszcza, aby ktokolwiek mógł zginać! 
z głodu, lecz fakt ten może nie być 
•wiadomy zagranica. - , 

riota z premierem hiszsnarlskmi ma­
ja charakter polityczny, czemu za­
przeczono kategorycznie, zarówno 
ze strony francuskiej, jak hiszpań­
skiej, studenci madryccy zorgani­
zowali burzliwa manifestacje w cza 
sie wykładu profesora Jimeneza 
Deasua posła socjalistycznego. Po 
czem oelosili strajk studencki aż 
do czwartku włącznie. 

Po wykładzie odbyły sie manife­
stacje uiiezne, którym przeszko­
dziła policja, rozpędzając studen­
tów w oczach obo.ie>tnie zachowu-
iacei sie pubdiczności. 

Ludność madrycka i*rotowala 

owację Herriotowi, 
pieszo spacer przez 

kilkakrotfliie 
który odbyt 
ulice miasta. 

Prasa zamieszcza liczne komen­
tarze w związku z wizyta premiera 
francuskiego, podnosząc iego pro­
stotę i serdeczność. 

Do tych głosów pochwalnych 
przyłączają sie nawet dzienniki, 
które rozpisywały sie w swoim 
czasie o rzekomo tajnych celach 
oodTÓży Herriota do Hiszpanji. 
• MADRYT, 1.11. Herriot odbył 
dzisiaj polityczna wycieczkę samo­
chodowa w okolice Madrytu w to­
warzystwie ambasadora francus-

ltfcf* g r o b i e N i e z n a n e g o Ż o l n i ? r z a 

Veto Niemiec 
orzeclw przedłożeniu 

Wczoraj upłynął „jednoroczny ro-
zegm zbiorowy", który na zeszlorocz-

Zffon Weierono 

fi. p. tjtanis4aw Więckowski, weteran 
powstania* w r. 1863, został wczoraj po­

ny i 

rozeimu zbrojeniowego" 
nem zgromadzeniu Ligi Narodów za-
jncjowaj ówczesny przedstawiciel 
Wioch, OTamdi. 

Sehretarz Oenerainy Ligi Nraodow 
zwrócił się osta+nio do uczesłnków 

i umowy rozejmowej z propozycja, o 
i przedłużenie rozejmu na dalsze 4 mie-
I siące. 

Rząd niemiecki uchylił się od odpo 
I wędzi na 4ę propozycje, a w komuni 
kacie prasowym oświadcza, że „nie za 

, mierzą wcale udzielać odpowiedzi, za 
nim nie zostanie wyjaśniona kwestia 

. ..OieScriberechtigumg". 
Niemcy — oświadcza komunikat — 

i stoją na stanowiska, że umowa rozci' 
mowa weszła w zakres koopetencji 
KorMcrencii rozbrojeniowej; temsa-
mem została objęta oświadczeniem rza 
du Rzeszy 3. września br, ii Niemcy 
nie wezmą pdzialu w pracach Konfe-
rencS, dopóki nie zostanie załatwiona 

kiego w Madrycie Herbeł1e'a l am­
basadora hiszpańskiego w Paryżu 
Madarjagi. 

Premier zwiedził szczegółowo 
starożytny Uniwersytet św. Ilde­
fonsa. przedstawiającego wielka 
wartość artystyczna. 

Po TJOwrocde do Madrytu Herriot 
przyjął kolonie francuska w salo­
nach ambasady, poczerń był obec­
ny na bankiecie, wydanym przez 
redaktorów orsm madryckich. 

polski w RumunJ! wręczył notę, 
w której zawiadamia, że ratyfl 
kneją sowiecko - polskiego pak 
tu o nieagresji nasląpl w ciągu 
bieżącego posiedzenia Sejmu. 

BUKARESZT. 3 1 1 0 . - B . pre 
mjcr dr. valda - Voevod, bro­
niąc swego stanowiska w .spra­
wie zawarcia paktu z Sowieta­
mi, udzielił współpracowniko­
wi dziennika ..Calandarul" wy­
wiadu na temat korzyści, które 
osiągnąć może Rumunia, podpl 
sując ten pakt. Pakt z Sowieta­
mi — oświadczył były premjer 
— przyniesie nletylko ogólne 
odprężenie sytuacji, lecz rów­
nież przyczyn się do unormo­
wania naszych stosunków go­
spodarczych z Rosją, 'oraz przy 
ciągnie do nas obce. kapitały, o-
bawlające sic dziś izolacji Ru-
munjl. Podpisan e paktu dowo­
dź loby Istnienia wspólne] plat­
formy politycznej Rumuni*, z Jel 
aljantanii. Pakt Briand — Kel-
log Jest paktem pięknym, sta­
wiającym wojnę poza nawia­
sem prawa, lecz mimo to uznają 
gó nasi sojusznicy za nlewystar 
czający I każdy t nas uznał za 
potrzebne zawarcie pozatom od 
rębnego o nieagresji. 

-:o: 
Min. Tltulescu 
u hlężne) Heleny 

BUKARESZT 1. 11. Księżna 
Helena przyjęła dzisiaj po raz 
drugi ministra spraw zagranicz 
nych Titulesou, z którym odby­
ła dłuższa rozmowę. 

:o: 

31 cudem uratowanych 
podczas burzy na morzu 

HONQ . KONO, 1.11. JapońskH 
statek rybacki /.ostał zniesiony 
przez huragan na oelne morze. 
Dzięki nadludzkim wysiłkom wśród 
szalejącej burzy orzeJe*dżniacv pa. 
rowiec zdołał wyratować zalogc 
w Hcible 31 marynarzy. Statek ry­
backi zatonął. ' 

Nowy rząd Estonii 
pod przewodnictwem senjora polityków estońskich 

TALLIN, 1. 11. Przesilenie rzą 
dowe zakończyło się w dniu dzi­
siejszym przez utworzenie no­
wego gabinetu pod przewodni­
ctwem najstarszego z pośjód 
mężów stanu Estonji — Konstan 
tego Paetst. Nowy rząd składa 
się z przcdvstawicieli trzech wici 
kich stronnictw. Obsada po­
szczególnych tek jest następują­
ca: premjer — Paets (agrar-
jusz), sprawy zagraniczne — 

Rei, jeden z przywódców part* 
socjał - demokratycznej b. pre­
mjer, gospodarka narodowa — 
Jucrman (agrarjtisz). sprawy we 
wnętrzinc i sprawiedliwość — 
Andorkopp (centrum narodowe), 
rolnictwo — Tupits (agrarjusz), 
obrona narodowa — gen. T<n.iiis 
son (bezpartyjny), komniAarja 
— Joganson (socjał - demokra­
ta), opieka społeczna — Kułtłcc 
(ceninrm narodowe). 

Nadużycia w Polshiem Radfo 
przy sprzedały Ootcfonów w Rat-wicach 

Dorocznym zwyczajem wczoraj. Jako jiicruszy dzień poświecony czci zmar-
yaml grobem Nwoanneco Żołnie rza w Warszawie zapalono wietki znicz 

W czasie kontroli przeprowa­
dzanej ostatnio w Połskiem Radio 

• w Katowicach, przez przybyłych z 
J centrali w Warszawie rewidentów, 
; wykryto poważne uchybienia na­
tury pieniężnej. 

Sprzeniewierzenia dotyczą dzia­
łu sprzedaży aparatów odbior­
czych marki „Detefon", prowadzo­
nego przez p. Mieczysława Paska. 
pełniącego równocześnie obowiąz­
ki kierownika znanej w Katowicach 
kawiarni „Atlantic". 

Z polecenia prokuratora Paska 
aresztowano i przekazano do dy­
spozycji sędziego śledczego. W 

j związku z tern rozeszły się tw-
' głoski, że i inne działy gospodarki 
; w Połskiem Radio w Katowicach 
j nozostawiaia wiole do życzenia 
i wskutek powoływania oiewłasci-
{ wych ludzi na odpowiedzialne sta­
nowiska. 

Afera w PuteMum RMBO .wy­

wołała ogromna sen.-iK-jc i liczne 
komentarze. 

Prezes PiCO. dr. tlruber. w ch*i!i »y-
gtaszania przez radjo odciytu z okuił 
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Zamach a y wyborcza reklama 
Prezydent Howcr w nfeDezpIwzafistwIa 

LONDYN. 1 .11 . Towarzy-1 agentów strzec będzie prezyden 
itwo kolejowe BaltJmore-Ohlo ta orzed zamachem. 
ogłasza. o wykryciu zamachu! ATMENS (OHIO). J. 11. Dy^ 
na pociąg. którym Jechał prezy 
dent Hoove,r z Indianopołls do 
Waszyngtonu. W ubiegła sobo­
tę nieznani sprawcy odikręcili 
77 śrub łączących szyny na na­
sypie wysokości 14 metrów. Za 
mach udaremniono. 

Prezydent Hoover przema­
wiać będzie d-zńś na dwóch wlel 
Wch wiecach w Nowym Jorku. 
Z obawy przed zamachem komu 
nistów poticja poczyniła nad­
zwyczajne środki ostrożności. Z 
Waszyngtonu przybył do Nowe 
gt> Jorku nadzwyczajny pociąg 
z policja. 750 umundurowa­
nych oołicjanłów I 200 tajnych 

Pozbawienie renty 
sierocej 

za ucienie dziatki po polska 
KRÓLEWIEC. 1.11. — Urząd rent 

wojskowych w Olsztynie odmówił pcw 
na) wdowi* cwty wdowie), ponieważ 
posyła dziecko do polskiej szkoły. 

:o: 

Wykryty zamach 
22 CMAciykOw 

Wa tereni* koncesji francuskiej w 
Szanghaju aresztowano 22 Chińczy­
ków. .pod zarzutem organizowania za­
machu na tycie chińskiego ministra li 
nartuów Sunga. 

Cl sami sprawcy planowali zajnach 
na tycie członków komisji Lyttona w 
czasie pobytu te] komisji w Chinach. 

rekcja kolei oświadczyła, fż po­
głoski o zamachu na pociąg prezy­
denta Hoovera są pozbawione pod­
staw. ; 

Wprawdzie po zbadaniu drogi o-
kazalo sio, że brak kilku śrub w 
szynach, ale pocla* prezydenta, a 
po nhti Jeszcze 20 hinyc*, przeszły 
bez żadnych przeszkód. 

Jeszcze Jedna bojówka 
pod skrzydłami rządu pruskiego 

BERLIN. 1.11. Włcekomisarz 
Rzeszy w Prusach Braeht zniósł 
zakaz istnienia, związku „Ober-
laod". 

Organizacja ta należy do związ­
ków zbrojeniowych, zajmujących 
sie przysposobieniem wojskowem 
młodzieży oraz organizacja nacjo­
nalistycznego żywiołu niemieckie­
go na pograniczu. 

Powsłał on t b. korpusów woj­

skowych i brał udział w czasie po­
wstania w wałkach na Oórnym 
śląsku m. tn. uczestniczył w bit­
wie pod góra iw. Anny. 

Działalności te) organizacji no­
szącej charakter skrajnie monar-
chlstyczny, na terenie wewnętrz­
nym kraju, położył kres m. in. za­
kaz wydany w Bawarii w T. 1923, 
kiedy to ..Oberlaad" przystąpił ja­
wnie do puczu Hitlera. 

Żebranina przedwyborcza 
N ula parta Ha aoamlst i * I a.Harowriw 

BERLIN, 1.11. Kampania wy 
borcza przybiera w Niemczech 
specyficzny charakter. Po uli­
cach Berlina krążą patrole ko-
mumMów i hitlerowców, którzy 

„Aneksfa" Prus 
pod rządami Papena 

BERLIN. 1. 11. Dziś ogłoszono 
nominacje sekretarza stanu Popl-

zwracaja sic do przechodniów s 
prołbą o składanie ofiar na fun­
dusz wyborczy swych stron­
nictw. 

• • Pierwszy klub w Anglii" 
Izba Gmin" w „Palące of Westminster' I I 

Kiedy oo wskrzeszeniu niepod- I ster" parlament — stanowi wielka 
łegłości zbierał sie u nas pierwszy uroczystość w życiu towarzyskiem 
„suwerenny sejm" — trudno było Londynu. Obowiązują też w narla-
na-wiazać do tradycji obyczajów menele zwyczaje „klubowe": wy-
sejmowych przedrozbiorowe! Pol-1 tworność tonu l umiarkowanie w 
siki, do tych czasów, kiedy szlach-• słowach. 
ta zjeżdżała sie. by obradować o I Sala. w której oarlamemt angiel 
sprawach publicznych. Nasz sejm, 
zebrawszy sie w styczniu 1919 ro­
ku, przyjął te formy i zwyczaje. 
które w drugiej połowie 19-go stu­
lecia wytworzyły s«e w zachodnio­
europejskich państwach. 

Jednak istnieją bardzo głębokie 
różnice miedzy obyczajowością Dar 
lamentanna tego tyou. iaki my orze 
jęliśmy — a typu, zachowanego od 
setek lał w Anglii. 

Dziś w przededniu otwarcia sesji 
zimowej naszego parlamentu, go­
dzi sie te różnice opisać. 

Otwarcie „ipierwsaego klubu w 
Anglii" — bo za taki uchodzi miesz. 
czacy sie w ..Pałace of Westmin-

Hftilerowcy wydrwigrosze 
Skazani za tirorjzowante tklooów polskich w Prasach Wschodnich 

KRÓLEWIEC, 31.10. W Eiblą 
gu odibył się proces przeciwko 
Brumowi Ohmowi przywódcy 
hitlerowców w Starym Targu. 
koło Sztumu, Proces ten rzucił 
ciekawe światło na warunki w Ja 
kich żyje tutaj ludność polska. 
Wsrxmmlany Ohm oraz b. prof. 
głnmazjalny z Olsztyna Huse-
mann objeżdżaH wsie polskie, 
zbierając datki pieniężne 1 w na­
turze na cele stronnictwa hHJero 
wskiiego. Wymienieni obchodzili 
poszczególne chaty w mundu 
Tach partyjnych grożąc osobom, 
które wzbraniały się dawać dat­
ki. że otrzymają kwaterunek o-

T.IZ że zostaną wpisane na czarną 
listę. Chłopom polskim, którzy 
dawali datki wystawiaiio zaświad 
czenia, że złożyli taką a taką su­
mę na cele „niemieckiego boju o 
womość". Kto zaś chwilowo nie 
posiadał gotówki musiał podpi­
sać zobowiązanie, że po żiiiwach 

Bez dyskusji ogólnej 
prace podkomisji konferenoi 

gospodarne* 

dostarczy 1 — 2 centnarów zbo­
ża. Naskutek kilkakrotnych skarg 
ludności władze niemieckie zaję­
ły się kolektą Ohma ł Huseman-
na. 

ski obraduje, jest mała. Zamiast 
law i oufeltów. któremi sa umeblo­
wane parlamenty na kontynencie, 
w angielskim parlamencie znajdują 
sie wyścielane zielona skóra fotele. 
Niema trybuny dla mówców. Wszy 
scy: ministrowie i posłowie wygła­
szała swe mowy z miejsca, które 
stale zajmują. Rząd. siedzący w 
Dierwszym rzędzie na prawo od 
przewodniczącego (speakera), iesi 
od sledzacei oo lewei stronie opo­
zycji przegrodzony tylko stołem, na 
którym znajduia sie stare foljanty. 

Tylko „speaker" siedzi na pod­
wyższeniu, na rzeźbionym fotelu, 
w historycznym czarnym kostiu­
mie i siwej peruce. 

Na początku każdego posiedzenia 
odibywa sie na poły religijna cere­
monia: wszyscy posłowie wstają, 
a „speaker" odczytuje usteto z osat-
tarza. 

ronkowym żabocie. Wnosi on złote 
berło państwowe I umieszcza Je 
orzed speakerem. Uchwały klubu 
byłyby nieważne, gdyby nie zapad 
lv wobec błyszczącego symbolu 
naństwa. Wnosząc na początku po­
siedzenia i wynosząc oo jego za­
kończeniu berło — gentleman w 
żabocie trzy razy głęboko pochy­
la sie przed speakerem. 

Wytworność klubu podkreślają 
obyczaie. ustalone wiekowa tra­
dycja. Posłowie aooslroiuia sie 
stale słowami: „The Right Honora-
ble Gentleman". Nawet w zapale 
polemicznym przemawia sie do 
wroga politycznego słowami: „My 
Honorable Friend on the Opposi-
tion SŁde..." mói szanowny prżyia-
ciel iv strony ooozycii... 

Dawniej pojawiali sie wszyscy 
posłowie w cylindrze. Obecnie 
czyni to tyłko krlka tuzinów po­
słów. Podczas posiedzenia posło­
wie cl siedzą z cylindrami na gło­
wic. Wedle bardzo skornDlikowa-
nego I tylko niewielu starym parla­
mentarzystom znanego ceremonia­
łu. cylrnder zdetonowany iest z gło-

Przed ta ceremonia wkracza do f? tylko przy pewnych okazjach. 
sali wytworny gentleman we fra-l^"" Austen Chamberlain uchodzi za 
ku. krótkich spodniach atłasowych, I znawcę tego ceremoniału. On też 
długich pończochach i białym < o - ' d a i e sygnał, kiedy orzy wejściu 

. « 
premiera, oświadczeniu speakera 

t, d. należy odkrywać gtowe. 
Do pierwszorzędnego klubu na­

leżą oczywiście wytworne jadalne. 
W piwnicach .Palące of Westmin­
ster" znajduje sie szereg sal; jedne 
tylko dla postów, Inne dla gości, sa 
również separatki, do których par­
lamentarzyści zapraszają swoich 
orzyjaclól. Przedsiębiorstwo re­
stauracyjne kontrolnie jeden z pod­
iów, który oczywiście musiał sie 
wylegitymować właściwościami do 
świadczonego smakosza, zanim zo­
stał mianowany „chief of the klt-
chen committee": Zaproszenie ru 
obiad do sali iadalnel w piwnicach 
oalacu wesłminstersklego uchodzi 
za wyróżnienie 1 nieieden snob lon­
dyński marzy o tern. by w „pierw­
szym klubie angielskim" 1.1. w grna 
chu narlamentarnym zjawić sie w 
smokingu i spożyć obiad w towa­
rzystwie ,.m. n." (memble oł par­
lament). 

tza na stanowisko kierownika pru­
skiego ministerstwa finansów, mi­
nistra wyżywienia Rzeszy Brauna 
na stanowisko kierownika praskie­
go ministerstwa rołnetwa oraz 
prof. KShlera na stanowisko mini­
stra kultury. 

Równocześnie Hlndenburg mia­
nował ministrami Rzeszy bez teki 
włcekomisarza rządowego w Pru­
sach 1 kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych Brachta oraz 
kierownika pruskiego min. finan­
sów Pooltza. 

MONACHJUM. 1.11. Obsadzenie 
ministerstw pruskch przez nowo-
mlanowanych mntetrów Rzeszy 
bez teki wywołuje szczególny 
szprzeclw w krajach połudnlowo-
nitmiecklch. które obawiają sio In­
gerencji w swa autonomie łinanto-
wa ze strony rządu Rzeszy. 

Organ bawarskiej parljl ludowej 
„Bayerlscher Kurrler" nazywa o-
statnle zarządzenia von Panena 
„zwykła aneksją Prus" przez Rze­
sze. upatrując w nich zarzewie za­
ostrzonego konfliktu, którego przy. 
szlych rozmiarów obecnie nie mo­
żna przewidzieć. 

Strajk 200.000TW 
w orifdialfliath rnitelsknh 
Strajk w Lancaahlre oblał 200 000 

roboln^dw, t. ). wszystkie fabryki w 
których zarobki zostały obniżone. 

Dwa zuchwałe rabunki 
w Niemczech — w biały dzień 

BERLIN. 1.11. Wczoraj dokonano 
w Niemczech dwu niezwykle zu-

Straż przednia wśród młodzieży 
Howa min. Jędrzejewicza na zakończenie ziazdu „Zrębu" 

W Warszawie zakończył sie 
wczoraj walny zjazd „Zrębu", któ­
remu przewodniczył minister o-
świa-ty p. Janusz Jedrzejewicz. 

Na zakończenie obrad min. Je­
drzejewicz wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w którem omówił sze­
reg doniosłych zagadnień szkoły pol 
skiej. 

Stwierdziwszy, że grupa „Zrę­
bu" jest gronem wychowawców, 
stanowiących jego najbliższych 
współpracowników w trudnem dzie 
le podniesienia poziomu szkolnic­
twa polskiego, p. trmwster oświad­
czył, iż „wytyczne, ustalone w cią­
gu tych obrad, obowiązywać będą 
polską myśl w ciągu długich lat 
dziesiątków". 

Jakież to wytyczne? Stanowi je 
Drzedewszyisfkrem zamiar podniesie 

GENEWA; 1.11 Komisja przy-| nia szkoły polskiej przez zorganizo 
gotowa wcza światowej konferencji 
gospodarczej pod przewodnictwem 
gubernatora holenderskiego banku 
państwa Tripa, postanowiła zanie­
chać dyskusji ogólnej, uważając ją 
2a bezcelowa i utworzyć dwa pod­
komitety: jeden dla zbadania za­
gadnień gospodarczych, drugi dla 
zbadania zagadneń walutowych. 

Na czele pierwszego komitetu 
slanął sekretarz belgijskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych van 
Langenhoven, przewodniczącym 
drugiego został finansista wioski 
Beneduce. 

wanie wsoótoracy wychowawców 
z uczniami w związkach ideowych 
Straży Przedniej. 

Na czem polegają te związki? 
Sa to stowarzyszenia elity ucz­
niowskiej, mające za zadanie kne 
wienie na terenie szkoły ideałów 
kultury i wychowania państwowe­
go, wytwarzanie atmosfery pracy 
i pracowitości. 

Harcerstwo nie wystarcza mło­
dzieży — zwłaszcza starszych 
Was. Szkoły Rzeczypospolitej — 
nietyłko żydowskie, ukraińskie i in­
ne mniejszościowe — ałe i polskie 

są podminowane niebezpiecznemi | bu", da ujście tej potrzebie. 
konspiTacyjnemi stowarzyszenia-, P. minister ostrzegał zjazd przed 
mi. Młode umysły potrzebują wy- zbylmim optymizmem co do łatwo-
życla się ideowego. Straż Przednia, ści wykonania tego programu wy­
prowadzona pod kontrolą i kierun- chowawczego: „wiele ono będzie 
kiem wychowawców z grupy „Złe- wymagało od ciał pedagogicznych 

ktCK| 

Proces brata Kreugera. Wezera I 
rozpoczął sie w Sztokholmie proces 
Torstena Kreugera, po zeznaniach paru 
świadków proces odroczono do fi b- m. 

Llcytacla majątku Kreugera. Licyta­
cja majątku ruchomego Kreugera przy­
niosła w sumie 1.067.000 koron. 

Przesilenia w Estonii I Orccll. Tsal-
daris, który ma misję utworzenia gabi­
netu w Grecii rozpocznie dziś rozmo­
wy pojednawcze z opozycja. 

— Pióba prof, Uluotsa. który miał 
utworzyć gabinet w Estonji, zawiodła. 
Zapewne powstanie gabinet pozapar-
tyjny. 

Katastrofa fcolelowa na granicy Li­
twy. Na stacji Szkudv (granica liłew-
sko - łotewska) wydarzyła sie ka­
tastrofa kniejowa; pociąg osobowy do 
Kłajpedy wuadl na lokomotywę. Ma­
szynista pociągu osobowego pon ósł 
śmierć na miejscu, dwóch kolejarzy od 
niosło ciężkie rany. 

Nowy poseł niemiecki w Kownie. Na 

stanowisko następcy posła niemieckiego 
w Kownie ma hyć mianowany konsul 
generalny w Leningradzie Erich Ze-
chlin, bral b. szefa biura prasowego 
rządu Rzeszy. 

Nowy prezydent Chile. Prezyden­
tem republiki Chile został obrany kan­
dydat stronnictw środka Alessandri 

Wvlewv rzek we Francll. OwaMnw-
ne deszcze spowodowały wylew rzek 
Marny. Saul i Ornain. które zalały łą­
ki. lasy i drogi dookoła miasta Vltry 
le Francois. 

Wolna boliwijsko- - paraawalska. 
Paragwajczycy zajęli fort Fernandez 
i zmusili Boliwijczyków do odwrotu. 
Wojska paragwajskie zaiety ponadto 
trzy linje okopów, zadając ciężkie stra­
ty nieprzyjacielowi. 

Trzęsienie ziemi w Afryce Połu­
dniowej. Vr Johanesburgu odczuto u-
biegłej nocy gwałtowne trzęsienie zie­
mi, wicie budynków zarysowało sie. 

uporu I czujności". 
Zkolel p. minister poddał ostrej 

krytyce nasze szkolnictwo. Poru­
szywszy stronę programową, meto 
dyczną i wychowawczą, p. minister 
zwTÓcil szsczegótnie uwagę na bra 
ki szkoły w dziedzinie wychowa­
nia obywatelskiego, we wzroście 
odległości m'edzy pokoleniem, któ 
re Polskę wywalczyło, a dzisiej­
sza młodzieżą. 

Mowę p. minera Jedrzejewłcza 
zjazd przyjął długo nienrMwącciui 
oklaskami. 

Rozprawy plenum zjazdu toczy­
ły sie wyłącznie nad organizacja 
Straży Przedniej i stosunkiem jej 
do ciał pedagogicznych. 

Przemawiali dyr. Ambroziewicz, 
pos. Wożniak, dyr. Kopacz, dyr. 
Wiśniewska, pos. Jaworska, prof 
Pietrzykiewicz, dyr. Strońska. prof. 
Olga Cieślińska. łrof. Kurdyba, 
prof. Mazur i in. 

Plon poniedziałkowych cało­
dziennych prac komisyjnych, przed 
stawiony w formie sprawozdań i 
wniosków na wczorajszem plenum, 
przekazano „ Komisji Dziewięciu". 
która ma ten materiał opracować 
iako dyrektywy dla „Zrębu". 

Zjazd, przed rozwiązaniem sie. H-
chwalił wysiać telegramy hołdow­
nicze do p. Prezydenta Rzeczypo-
opolitej. do p. Marszałka Piłsud­
skiego, do p. premiera Prystora i p. 
Marszalkowei Piłsudskiej. 

chwałych napadów w biały dzień. 
Na 2-ch pracowników urzędu o-

pleki społecznej, niosących 7000 
marek napadło na Jednej z ulic w 
Monachium kilku bandytów, przy­
byłych samochodem. 

Uderzeniami palek gumowych 
napastnicy ogłuszyli urzędników. 
zrabowali teczkę z pieniędzmi i 
zbiegli bez śladu. Samochód, któ­
rym posługiwali się bandyci, na 
krótko przed napadem został skra­
dziony. 

Jeszcze gwałtowniejszy przebieg 
miał napad w Erfurcle. W chwai. 
gdy dwóch woźnych, nwsacych 
50.000 marek z Banku Rzeszy do 
filfi D. D. Banku, wyszło na u4'c>. 
wyskoczyło nagle kilku osobn ków 
ze stojącego w pobliżu samochodu 

,1 dało serje strzałów rewolwcro-
i wych. kladac Jednego z woźnych 

trupem na miejscu, a drugiego ra­
niąc ciężko. 

Bandytom nie udało sie Jednak 
zrabować skrzynki z oien'edzml z 
powodu natychmiastowe! inter­
wencji nolicii. która poczęła 
ostrzeliwać bandytów. Mimo to. 
'biegli oni samochodem, unosząc z 
sobą lednego z ranionych towarzy. 

:o: . 

600 słoni 
sk'lanych na imeri 
z wyroku władz ann e"s«ich 
Władze kolooli angielskiej Uganda 

(irodk Alryita) postanowiły urządzić 
wyprawę na słonie, któru w rwluliiich 
cisach rozmnożyły sie tak dalece, ił 
niszczą uprawne pola. Ogoleni zaserre 
lonych ma być 600 slooi. 

C Z Y T A J C I I 
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Przeklęta miłość 
P O W I F * Ć 

Zaczął wykrętnie tlomaczyć sam sobie, że 
to był poryw nerwów, że przecież i Ela. będąc 
żoną, nie dochowuje mu wierności. Wreszcie 
costanow-ił, że się to więcej nie powtórzy 
i uspokoił się nieco w sumieniu własnem. choć 
dokładnie odczuwał całą kruchość tego posta­
nowienia. 

W sąsiednim pokoju zaczął się ruch. Sły­
chać było szepty, cłapanie pantofli starej Pier-
nikierowej. po dłuższej chwili, kłoś zapukał 
do drzwi Horzewskiego. Byl to Piernikier. 

— Dzień dobry dla pana, — zaczął od pro-
ga, — przychodziłem trochę z panem pomówić. 

— No, co teraz będzie z nami? 
— A cóż ma być? Czy wam przeszka­

dzam? 
— Niech Bóg zabroni! Poco pan nawet 

mówi takie gadanie? Mnie chodizi o czego wwte-
Ko. Pan teraz przez „towarfezeza Nadjeżdżę" 
jest osoba, oan może... Uj, co pan może. to nan 
sam nie ma pojecie! 

— Jestem akurat tern samem, czem byłem 
i t y ł e ż mogę,, ile mogłem. Nie rozumiem was. 

— To ja panu powiem. Jak pan będzie 

chciał, to ona panu da taką „zapiskę", że pan 
może jechać po całe Rosje i te same ..czekisty" 
to się panu kłaniać będą do podło.rje! Wtedy pan 
może wozić „kaine" ile się parni spodoba i nikt 
pana nic nie zrobi. To ja myślę, żeby my zro­
bili spółkę do tego handłu? 

Horzewski zamyślił się głęboko. Może to 
los podsuwa mu środek ucieczki w odpowied­
niej .chwili z Moskwy i z rozkosznych pęt Na-
di? Niech no tyłko otrzyma od niej żądane in­
formacje i taką przepustkę, a nie będzie się na­
myślał: pojedzie na granicę polska i przejdzie 
ją przy pomocy wspólników Piernikiera. 

Ten zaś w te i chwili siedział i patrzył jak 
w tęczę w twarz Horzewskiego, chcąc z nieł 
wyczytać tok myśli młodego człowieka. 

— Może istotnie dałoby się coś zrobić, ale 
na to potrzeba mi trochę czasu. — oderwał się 
tonem niezdecydowanym. 

— Czy ja tego nie wiem? Ja tego wiem. że 
pan potrzebuje pomyśłać i tak, i tak. Tu niema 
sobie czego spieszyć, możno poczekać. Tym­
czasem niech pan idtzie d>o niej po tę „zapiskę". 
To sie przyda. 

Idąc za ta radą, Horzewski tego samego 
dnia udał sie na Łubiankę do biura „Czeki", 
w ktÓTem urzędowała Nadia. Nie wiedział, czy 
mu się uda wydobyć pożądaną przepustkę, ale 
wytłomaczenie wizyty miał łatwe. Powie po-
prostu, że przyszedł ja odwiedzić. 

Wartownik z bronią odprowadził go znów 
do drzwi gabinetu Nadi i pozostał przy nicłi. 

Horzewski śmiałym krokiem wszedł do ga­
binetu, w którym był poprzednim razem przy­

jęty. ale spojrzenie Naci sparaliżowało go: 
z pod zachmurzonych brwi patrzyły na niego 
oczy pełne zimnej zaciekłej nienawiści. 

— Czego chcesz? — rzuciła szorstkie py­
tanie. 

— Właściwie — niozego. Przyszedłem cię 
odwiedzić i przy tej sposobności PTOsić o jaki 
dokument, któryby mógł mi służyć za legity­
mację. 

— Jak śmiesz zawracać mi głowę podo-
bnemi głupstwami tu. gdzie ja pracuje? Precz!— 
wrzasnęła, wskazując mu drzwi i wymachując 
przed nosem trzymaną w ręku riahafką. 

Horzewski zmierzył ją okiem, zawrócił na 
piecie I wyszedł bez słowa. 

Wieczorem zjawił się na Ordynce Czaiij; 
z listem i wielkim bukietem czerwonych róż. 
List głosił tylko: 

— Przebacz! Kocham cię! 
W tejże kopercie znalazł Horzewski szcze­

gólniejszy „dowód legitymacyjny". Była to 
zwykła kartka papieru, na której Nadia nakre­
śliła: 

— Okaziciel niniejszego Jest mi osobiście 
znany i zasługuje na zupełne zaufanie. 

Niżej podpis: „Towariszcz Nadieżda". pie­
czątka urzędowa i więcej nic. 

Po kilku dniach żółtołtóy kamerdyner Nadi 
zapukał znów do drzwi mieszkania na Ordynce. 

— Towarłiszcz Nadieżda priosi. — oświad­
czył, i km wielkiemu zdumieniu usłyszał odpo­
wiedź: 

— Powiedz jej, że nie mam czasu 

Czang zdumiał sic tak, że aż się przestał 
uśmiechać. 

— Towarłiszcz Nadieżda baridzo priosi, — 
powtórzył z naciskiem. 

— Powtórz jej to. co powiedziałem, a sam 
idź do wszystkich djabłów! — krzyknął Ho­
rzewski. 

Czang w ukłonach znikł za drzwiami, obec­
ny zaś w mieszkaniu Plemikier obces wpadł na 
swego gościa. 

— Jak pan mógł jej tego powiedzieć? Pan 
nie wtez, jaka ona jest? Ona zaraz może kazać 
nana aresztować.' albo postawić „pod stienku". 
Myilisz pan. że ona raz ta<k zrobiła? 

— No. wiec zrobi jeszcze raz. Co wam do 
tego? — zniecierpliwionym tonem odpowiedział 
Horzewski. 

— Co mnie do tego? A nasz handel z „ka-
ina"? Przecież paii mi obiecałeś... 

— Przedewszystkiem nic nie obiecywałem, 
a PO wtóre nie zawracajcie mi głowy. Mam te­
raz inne sprawy na myśli. 

Piemikier na palcach wycofał się z pokoju, 
nie chcąc widocznie drażnić takiej „osoby", któ­
ra opiekuję sie sama ..towaTtezczka Nadjeżdża". 
Nie upłynęło jednak pięć mfmrt, kiedy wszedł 
znowu i zameldował. 

— Tamten „kitajec" przychodził nazad z po­
wrotem. 

— Kto? Czang? 
— Bo Ja wiem? Moie on Czang... 
Pomny przylecia. Jakie Nadia zgotowała mu 

w swojam biurze. Horzewski zirytowany wbiegł 
do pierwszearo pokoju 
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Zjawiska astronomiczne 
w listopadzie 

Coraz dłuższe noce ukazują, piękno 
nieba gwiaździstego. Na Jasnej wstę­
dze Drogi Mlecznej błyszcza, bogate 
arwiazdozhiory: Woźnicy, w. kształcie 
dużego trójkąta z Jasną gwiazda Ca 
pella, Perseusza, Kasjopei w postaci II 
tery „W", Łabędzia, Orla. Pomiędzy 
Perseuszcm a Kasjopcją znajduje sle 
wspaniale zbiorowisko gwiazd, które 
oglądane przez kinetę rozpada sie na 
dwie gromady słońc, podobnych do ży 
wych brylantów na czarnym aksami­
cie nieba. 

Niżej widać w postaci długiej, prawie 
prostej HnjJ gwiazdozbiór Andromedy, 
łączący się z Pegazem o rysimku kwa 
dratu. W Andromedzie dale sle łatwo 
obserwować niezwykle ciekawy utwór 
kosmiczny, zwany Wielką Mgławicą 
Andromedy, a będący wszechświatem 
— „wyspą" w occamle nieskończoności. 
złożoną z setek miljonów slofic, nlektó 
rych tysiące razy większych od nasze­
go słońca. 

Odległość tej potężnej wyspy kos­
micznej" Jest lak olbrzymią, że światło 
przybiega od niej do nas dopiero po u-
pływie prawie 900.000 lat. Sama ona 
zaś biegnie w przestrzeni z szybkością 
trzystu kilometrów na sekundę. 

Ku wschodowi od Andromedy roz­
ciągają się rzesze innych światów gwla 
jutowych; gwiazdozbiory zodiakalne — 

— • *• 

I Wodnik I Ryby, Baran, Byk z piękną 
gromadką gwiazd, znaną pod nazwą 
Plejad. Bliźnięta z Kastorem I Polu-
ksem I wreszcie wspaniała konstelacja, 
przepasanego pasem z trzech świetnie 
błyszczących gwiazd, Orjana. 

Stron* północną zajmuje Wielka I 
Mała Niedźwiedzica z Gwiazdą Polar­
ną, Smok; dałej ku zachodowi błyszczy 
Lutnia z prześliczną Wcgą oraz chylą­
cy się ku horyzontowi i znikający wcze 
śnie Herkules. 

Fazy księżyca przypadają w listo­
padzie na dni następujące: pierwsza 
kwadra — d. 5-go, pełnia — 13-go, o-
slarnia kwadra — 21-go, nów 28-go. 

Z planet widoczny Jest w początkach 
miesiąca SaHurn ze wspaniałym św'etl-
nym pierścieniem dokoła swego globu, 
oraz świecące późno w nocy Jowisz I 
Mars. Na niebie porannem Jaśnieje za­
wsze świetnym blaskiem Jutrzenka -
Wenus. W dniach 14 — 18 dadzą p'ę-
kny widok spadające corocznie w tej 
porze gwiazdy Leonidy: między 17 a 
23 zaś — Andromedyty. 

Niebo i większość podanych zjawisk 
można oglądać przez lunetę w Obser-
wałorjum Polskiego Towarzystwa Przy 
jaciól Astronomii, mieszczącego się 
przy ul, Chmielnej 88, otwartego I do­
stępnego dla publiczności w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 19 do 21-ei. 

S u ł i c l o m v ś l i u > s h ; c w S p a l a KraiM i g d o i m 

Narcyz pod kluczem . 

Dorocznym zwyczajem w Siwie urocz yścic obchodzono dzień patrona my­
ślistwa Św. Hubarla. Na zdjęciu pan Prezydent Mościcki podczas wręczania 

nagrody Jednemu z leśniczych Lisów spals-kieli. 

WARSZAWA, 1. Xl. 
Narcyz Jest arystokratą wśród kwla 

tów. WytHąda niby miody wicehrabia 
z czasów Ludwika 14-go w piękne) ko­
ronkowej krezie. 

Narcyz Jest również Iwlastunem wio 
sny, jako Jeden x najwcześniejszych 
kwiatów ogrodowych, zakwitający Jed­
nocześnie z hiacyntami I tulipanami 

Narcyz I Hiacynt aą to również I-
miona, co dzieje się z wyraźną krzyw­
dą tulipana, bowiem takiego Imienia 
leszcze nikomu nie nadano, A szkoda, 
bo Jakby to pięknie brzmiało: — Drogi 
panie Tul nianie I 

Są to Jednak zagadnienia natury o> 
gółnej. Ja zaś pragnę się Zająć pew­
nym poszczególnym gatunkiem Narcy­
za. który świeżo zakwitł w cieplarni, 
zwane) przez czynniki postępowe .pa­
ką", przez zachowawcze zaś „kozą". 

Narcyz ten prócz pięknego linienia 
ma również euionicżnc, a Jednocześnie 
niezwykle krótkie nazwisko. Nazywa 
się — Tyc. Z zawodu Jest my4!;wym. 
Terenem zaś Jego wyczynów myśliw­
skich Jest ulica Orólccka. 

Zwierzyną bywa, eo ale zdarzy. Ras 
bywa gęś. zrecznt* ściągnięta z wena 
jakiegoś zaspanego chłopa. Innym rai 
zem worek karlolll. to znów bańka I 
mlekiem h.d. 

P. Narcyz w zwierzynie nit przebie­
ra. Taka, czy Inna. był* była, to lal 
dobrze, 

Porwania te. podobni* lak Iowy na 
grubego zwierza, połączone są z' pew­
nym ryzykiem. Oczywiście myśliwco­
wi nie grozi tu śmierć w azponaoh ty­
grysa czy w miażdżącym uściska 
niedźwiedzia, może al* on lednak na­
razić na , przclasonowanle gęby" przes 
okradetonegochlopa. lub schwytanie za 
kołnierz I odprowadzenie do konnearla 
tu przez posterunkowego. 

Oba te niebezpieczeństwa spotkałyo. 
Narcyza na ostatnlem Jego polowaniu, 
kiedy to ściągnął z woza worek z wło­
szczyzną. Wynikiem tego zbiegu dwu 
niemiłych Inktów był trzeci, równieł 
nlcbardzo miły, a mianowicie skazani* 
p. Narcyza Tyca przez sąd grodzki na, 
miesiąc więzienia. C-wtct. 

W poczekalni wampira 
Piękna artystka 1 aufor-wlcemlnlster 

Krakowiacy i Górale 

Zabawną anegdotę opowiadaną o 
pewnej mlodzlukici artystce pa­
ryskiej, która zgłosiła się na andjen-

j cię do podsekretarza stanu sztuk pick 
I nycli, cytuje „L'Echo de Pari-,". 
I Woźny, chcąc, by pięknei dziewczy 
me czas oczekiwania na posłuchanie 
zbytnio się nie dłużył, podał ici do 
przejrzenia książki — ostatnia no­
wość — której autorem był własnej 
podsekretarz stanu sztuk pięknych p. | 

I Jean Mistrel. 
, Artystka, uprzejmie podziękowa­

wszy woźnemu, zagłębiła się w lek­
turze. 

Po kilku minutach odłożyła jednak 
książkę I podszedłszy do wożneno, 

spytała, udaiąc spokój: 
— Czy 10 Istotnie p. minister jest 

autorem łych opowiadań? 
— Ależ tak. proszę pani! 
— Pan wybaczy, |a... przyjdę póź­

niej... coś sobie przypomniałam, mil­
sze załatwić na mieście... Ale la wró­
cę! 

Nie mówiła jednak prawdy. Chcia­
ła poprosili uniknąć sam na sam z 
autorem okropności, przeczytanych 
przed chwilą. Trzebaż bo wiedzieć. 
że tomik p Mistrela zawierał same 
niesamowite ponure historie a la Poe, 
pełne krwawych eksperymentów, do­
konywanych przez zwyrodniałych lu­
dzi na młodych dziewczętach. 

W dzień Z a d a • z e b 

Wagony restauracyjne polskiej konstrukcji 
na koleiach polskich i zagtanietnych 

Znakomita scona tatka góralskiego z III-go aktu ..Krakowiaków I Górali". 
granych w teatrze Artyst ów w Warszawie. 

(o wrdża gwiazdy na dz. 2 listopada? 
Mv$H poważne 

WARSZAWA, 1. XI. 
Dnia 3 b. m. na dworcu Głównym 

w Warszawie odbędzie sic uroczy­
stość poświęcenia 10-ciu nowych 
stalowych wagonów restauracyj­
nych m'4dzynarodowego Towarzy 
Słwa wagonów sypialnych, które 
zamówione zostały przez Towa­
rzystwo w fabryce Cegielskiego w 

Poznaniu. 
Cześć nowych wagonów restau­

racyjnych kursować będzie na pol­
skich liniach kolejowych, część na­
tomiast przeznaczona jest do uży: 
ku na linjiicli zagranicznych. Jest 
to niewątpliwie duży a lut propa­
gandowy na rzecz naszego prze­
mysłu. 

:)*(: 
Już bowiem wcze­

sne godziny ramie 
|mogą nam przywieść 
jciążenie do fiowugi, 
: skupienia. osirotno-

« •gwj|łaa^r~^jści. rozwagi i stalo-
;llt»ŁVxa»aaaali śfi. Ranek dz*!«i-

" "~" szy mozc nam przy­
nieś a.kazjc do poprawienia naszej sy­
tuacji życiowcl. i mądrego, systema­
tycznego uporządkowania naszych inte­
resów oraz działania z dyskrecją i tak­
tem. 

Jcśt to dobry czas do przejmowania 
na siebie nowej odpowiedzialności, sta­
rania siu o stalą posadę, załatwiania 
spraw dotyczących nieruchomości, zie­
mi, jej produktów, rolnictwa, garbar­
stwa i 1(0031111, a nasze współdziałanie 
t innymi może wydać dziś rezultaty 
pomyślne, zwłaszcza ieżeli chodzi o o-
soby myślące, poważnie, starsze lub 
zajmujące stanowiska odpowiedzialne. 

Nadaje sie również do wyruszania w 
dalszą podróż, co do rezultatów łetórcj 
nie posiadamy dostatecznej pewności. 

prac organizacyjnych, stosunków z 
krewnymi, zawierania umów, kontrak­
tów i podpisywania dokumentów. 

Dodatmy ieszczc. źc dzień dzisieisjy 
tnożc nam przynieść również tenden­
cją do uduchowienia, podniosłe myśli i 
natchnienia, jakieś specjalne przeżycia 
psychicitie, dzięki którym wzrośnie 
nasze uświadomienie moralne. 

Naogóf cały dzień przedstawia się 
dodatnio — a gorszy nastrój, jaki 
może się zaznaczyć w związku z dro-
huemi niepowodzeniami kolo cedz. 
15-cj — ustąpi niebawem. 

Również i pewne podrażnienie, ja&ię 
sic może dawać odczuwać miedzy K. 
21 a 22-ga — prędko przejdzie, a póź-
niejsze god-8'ny wieczorne obiecują 
nowe wraienia i nastroić ora7 powo­
dzenie. 

Dziecko dziś urodzone — zdoiiie do 
interesów, zręczne, praktyczne, ambii-
iic — będzie dążyć do zajęcia stanowi­
ska odpowiedzialnego oraz interesować 
się muzyka. 

/. S. O. 

Z s a l i sadowej 

• • • • • ^ • • > 
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C z y t a j c i e 
ka Warsza wsk ego" 

Żal przy grobach ukochanych kot się smętna rozmową o Ich zaletach w ser­
decznej pogawędce i przypadkową znajomą 

: ) • ( : 

Czarna lista podatników 
prttd tnerą anem tgitkwowanlem zslcgloict 

Prace nad przygotowaniem list 
podatników-rolnlków, którzy przez 
jtwną zła wole popadli w zaległo­
ści podatkowe, sa na ukończeniu. 
W województwie warszawskieni 
lisia złośliwych podatników, wśród 
których znajduje się wiele znanych 
nazwisk, jest Juz zestawiona. 

Ponieważ — jak informuje „I-
stkra" — dalsze tolerowanie przes 
władze skarbowe tendencyjnego 
ooHvlekan a wpłat podatkowych ze 

strony tych złośliwych płatników 
byłoby niesp-rawicdl.wc, ze wzglę­
du na płatników, wywiązujących 
się loiamlc z obowiązku płacenia 
podarków skarbowi państwa, mi­
nisterstwo skarbu poleciło wszcząć 
w stosunku do opornych płatni­
ków energiczne kroki egzekucyjn* 
w celu jaknnjrychlcjszego uzyska­
nia zaległych sum podatkowych o-
rnz niedopuszczeni do tworzenia 
się nowych zaległości. 

Radio warszawskie 

.leden obrońców w procesie Blachowsmego adw. Gacki, podczas rozmowy z 
podsądnym po wznowieniu procesu w dniu wczorajszym. 

DZIŚ 
V: Transmisja nabożeństwa ze Lwo­

wa. 
11.58:,Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
16: Audycja dla młodzieży. 
16.25: Plytyt. 16.40: Odczyt ..Ołtarz 

Wita Stwosza w kościele Mariackim w 
Krakowie". 

17: Audycja dla nauczycieli muzyki. 
17.40": Odczyt „Albert Thomas i Fran­
ciszek Sokal". 

1S: Koncert w wyk. ork. P. R. 
19.20: Skrzynka pooztowa rolnicza. 

19.30: felieton „Życie literackie". 
20: Muzyka religijna ze Lwowa. 
21.25: D. c. koncertu ze Lwowa. 
22: Na widnokręgu. 22.15: Płyty. 

I Ul RO 
11.58 Sygnał czasu. Hein.it z Krako­

wa. 
12,10 Płyty. 12.35 Koncert szkolny z 

Filharmonii Warsz. 

15.50 Płyty. 
16 Odczyt „Chłopcy w domu" — 

wygi. p. Krawczyńska. 16.15 Lekcla Je­
żyka Irancuskicgo. 16.30 Płyty. Ic5.40 
Odczyt „Polaka i Moskwa za Wazów". 

17 Płyty. 
13. Wspomnienie poświęcone nul. 

Aih. Flesznrowl. 18.10. Muzyka iełdka. 
19.20. „Wiadomości o orgaiLzacM 

I-go tygodnia rolniczego". 19.30. Kwa-
dr.i.ns literacki — Ad. DygasińsKiego 
..Doczekałem się". 

20. Koncert muzyki lekkie). 
21.30. Słuchowisko .Jesień" pg. Rcy. 

monta. 
22.15. Muzyka taneczna. 
2-3. D. c. Muzyki taneczne). 

:o: 

WINSZUJEMY: 
Jubro: Jerzemu 

„Bractwo Paderewskiego" 
Czwórka polskich pianistów z pod reki wielk ego mistrza 

— Jesteśmy czemś w rodzaju 
bractwa św. Łukasza. Jak ta gru­
pa plastyków stanowi zwarty ze­
spól o podobnych poglądach na 
sztukę, choć każdy z jej członków 
zachowuje pełna, oryginalność ar­
tystyczna, tak i my. nie tracąc mc 
z własnej osobowości, łączymy s e 
we wspólnych poglądach na mu­
zykę, których źródłem jest nas? 
niedościgniony mistrz. Ignacy J. 
Paderewski. 

Tak sformułowali swe „credo" 
Pianistyczne uczniowie Paderew 
sk ego, bawiący obecnie w Pol­
sce z serją koncertów. 

Pierwszy to raz będziemy 
Świadkami podobnej manifestacu 
muzycznej, manifestacji szkoły nai 
większego z żyjących pianistów 
świata, manifestacji wszechstron­
nej, bo za pośrednictwem czterech 
uczniów, których mistrz otoczył 
najżywszą opieką, i to uczniów 
którzy już w cbwili rozpoczęcia 
stndjów n Paderewskiego byli ar­
tystami dojrzałymi lauretami kon­
serwatoriów i konkursów, przed­
miotem oklasków na estradach pol 
skico I zagranicznych. Mistrz daw­
no nie był w Polsce 1 nie bez racji 
dają się słyszeć grosy żalu. że gry 
wa on zagranicą na cele dobroczyn 
no. a nie zboczy nigdy do kraju. 

Uraza ta nie stłumiła w nas jednak 
tęsknoty do jego nieporównanej 
sztuki.. I dlatego z zadowoleniem 
posłuchamy doskonałych piani­
stów. którzy opatrzeni są mi­
strzowskim stemplem Paderew­
skiego. 

Któż tworzy to „bractwo św. Łu­
kasza"? 

Jest kh pięciu. Zanim wymieni­
my ich nazwiska, trzeba uczynić 
pewne zastrzeżenie. Ludzie lubią 
wiedzieć, kto jest „naj". Paderew­
skiego zapytywano również, któ­
ry z jego uczniów jest najlepszy. 
Każdy jest inny — odparł mistrz. 
Sadzę, że takie pytanie mogło go 
nawet zirytować. Wypuszczając 
swych uczniów, pozwalając im u-
żywać swego imienia Paderewski 
dał świadectwo że uważa ich za 
artystów doskonałych godnych re­
prezentantów jego szkoły. Być 
może. że gra tego lub tamtego 
przypadnie lepiej do gustu terrw 
lub tamtemu, ale zapytywać o ich 
wzajemną pozycje artystyczną by­
łoby pewnym prymitywizmem. Sa 
mi oni ściśle przestrzegają neutral 
ności i zżymają się na wszelkie 
stopniowanie. 

Wymieńmy ich więc w porzad 
ku alfabetycznym. A więc: 

Aleksander Bracbockl. urodzony 

i wykształcony w Ameryce, uczeń 
Stojowskiego. 

Zygmunt Dygat, krakowianin. 
uczeń Ląlewicza, od 9 lat stale 
mieszkający w Paryżu. 
Stanisław Szplnalski, urodzony w 

Rosji. laureat konserwatorium 
warszawskiego, zdobywca II na­
grody na I konkursie chopinow­
skim. 

Henryk Sztompka, urodzony na 
Wołyniu, laureat Konserwatorium 
warszawskiego, zdobywca nagro­
dy za najlepsze wykonanie ma­
zurków Chopina na I konkursie 
chopinowskim. 

Wojciech Tadlewski, mieszkają­
cy stale w Nicei, który, niestety, 
nie mógł się przyłączyć do swych 
przyjaciół, aby wziąć udział w 
tournee. 

Dwaj z czwórki, która będzie 
koncertowała w Warszawie, pp. 
Szpinalski i Sztompka. odwiedzili 
nasza redakcję i w dłuższej poga­
wędce dali wyraz swym wraże­
niom z czasów pracy z Paderew-
skim. Sa oni pełni najgłębszego 
podziwu dla swego mistrza Mó­
wiąc o. nim. wyjmują sobie wza­
jemnie słowa z ust, gdy jeden skon 
czy. zaczyna drugi, aby za chwilę 
oddać znowu słowo pierwszemu. 

— Ody szczęśliwy los zetknął 
nas z Paderewskim i gdy mistrz 
wyraził gotowość zajęcia się nami. 
przerwaliśmy natychmiast wystę­
py i przez dwa lata zrezygnowali­
śmy z laurów. Wz'eMsmy sle do 
pracy i zdecydowaliśmy sle wvsta 

pić dopiero wówczas, gdy mistrz 
sam nas do tego zaclięcił. \ 

— Niezaponwane są te lekcje w 
Morges. gdzie spędzamy miesiące 
letnie. Zbieramy się wszyscy ra­
zem. Paderewski siada przy Jed­
nym fortepianie, jeden z nas przy 
drugim. Oram pierwszy takt — 
mistrz przerywa objaśnia. Oczy­
wiście nie ma przed sobą nut, 
wszystkie utwory gra z pamięci z 
każdego miejsca oddzielnie ręką 
prawą i lewą. Zna także wszystkie 
akompaniamenty orkiestrowe i to­
warzyszy nam z pamięci. 

— Takt po takcie opracowujemy 
utwór, aż dojdziemy do końca. 
Mistrz krylykuje. rzuca kapitalne 
porównania, gra sam. Najwyższą 
nagrodą jest ta. jeśli wysłucha, nie 
przerywając, utworu do końca, a 
zwłaszcza ieśJi powie: — Pięknie 
pojęte, dobrze odczute... 

— Jest to jakgdyby praca labo­
ratoryjna. Ale odbywa się ona w 
atmosferze niesłychanego napięcia. 
Czujemy, że dzieje się coś wiel­
kiego. niezwykłego. Każdy dro­
biazg urasta do niebywałej waż­
ności. Mógłby ktoś sądzić, że z te­
go tygla wychodzi produkt szabio 
nowy, u każdego jednaki. Byłby 
to błąd. Mistrz dąży tylko do tego. 
aby pianista zdobył obiektywne, 
bezsporne zasady swej sztuki, uni­
kając maniery. A gdy je już zdo­
będzie, dopiero wówczas może i 
musi wydobywać się na Jaw wła­
sne odczucie kompozycJL 

— Paderewsjki nie uczył nas by­
najmniej kopiowania swej własnej 

gry. on uczył nas sztuki bezwzgie-
dnei. która sami zabawiamy ce­
chami' indywWualneml. Sądzę, że 
ta wierność wobec tekstu jest dwa 
stronną gwarancją: przed manie­
rą własną i przed imitowaniem mi­
strza... 

Przerwałem ten potok wynu­
rzeń. by zadać nieco trywialne 
pytanie: 

— Jak długo dziennie poleca pa­
nom grać mistrz? 

Uruchomiło to nową lawmę bar­
dzo ciekawych uwag. 

— Pięć godzin dziennie, trochę 
rano' resztę po południu. Co wię­
cej, Paderewski zaleca największa 
oszczędność inspiracji. Rozróżnia 
on. jak Francuzi „travalller" od 
..Jouer". Nie pozwala on grać w 
gorączce odtwórczej, lecz nakazu­
je pracować spokojnie. Egzaltacic 
należy zachować na wieczory, na 
wypadek występów. 

— Lekcje w Morges rozpoczyna 
my wczesnym rankiem, a kończy­
my czasem późnym wieczorem. 
Paderewski test mistrzem zdumie­
wająco obowiązkowym. Pamiętam 
taki wypadek. Pewnego dnia do­
stałem deoesze. że Paderewski 
przyjeżdża do Paryża za kilka ty­
godni. Depesza oznaczała dokład­
nie dzień i godzinę, kiedy miałem 
stawić sie na lekcie. Zdarzyło sie 
że umarł Foch. jeden z najserdecz­
niejszych orzyiaciól mistrza. Po­
grzeb wypadł właśnie w dniu na­
znaczonym na lekcie. Nie chcąc u-
chybić wezwaniu, zjawiłem sle o 
oznaczonej godzinie.u Paderewskie 

go. Sad/.iltin że ofuknie mnie i 'ek 
cie odwoła. Ale gdzie tam! Mimo. 
że poprzedniego dnia miał koncert 
w iednei r.e stolic curoocisklch mi­
mo. że icchal cala noc na pogrzeb 
swego przyjaciela, a ranek soedził 
w pochodzie za lego trumna, o 
godz. 2 POD. czekał na mnie i przy 
stąpił bez słowa do lekcii! 

— A co gracie panowie z Pade­
rewskim? 

— Wszystko od Bacha do De-
bussv'eeo. Zaznaczę iednak. że 
mistrz nie nozwala uczyć sie na 
Chopinie. Wskazuic tu nrzede-
ws»vstkiem na Becthovena. 

Dlueo trwała ieszcze ta ciekawa 
rozmowa o Paderewskim. iako nau 
czycielu. Nie sposób powtórzyć tu 
wszystko. Dodam tvlko tedno 
leszcze wyiaśnienie. które sympa­
tyczni artyści wypowiedzieli nie­
mal chórem: 

— Nie chcemy bynarmnlel. aby 
nazywano nas spadkobiercami Pa­
derewskiego. Szczęśliwi tvlko 'es-
teśmy że orzez ieeo genialna raj­
kę zostaliśmy wyprowadzeni na 
dro»e orawdziwei sztuki. 

Talent, zaoał i rzetelność rokują; 
czwórce naszych artystów iaknaj-
lepsze nadzieie. Sadze, że powiemy 
o nich tak iak Powiedział ktoś 
Paderewskim: 

— II ne joue nas U falt la musi-
que (On "nie gra. on tworzy muzy 
kę)... 

Dość teł pogawędki: orosimy te­
raz — na estradę! 

Startuie Sztomnka we czwartelc 
w Filharmonii warszawskiej. 

X 
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Zbyt wysoki wymiar podatku dochodowego dla rolników 
Głównym dochodem rolnictwa 

jest sprzedaż jego wytworów. 
Wskaźnik- cen artykułów zby­
wanych przez rolników, obli­
czany przez Instytut Badania 
Koniunktury Gospodarcze), ob­
niżył się w ciągu tego trzecble-
cia o 51 punktów. Dochód rol­
nictwa, pomijając już ogranicze­
nia produkcji, zmalał więc z 
tego tylko powodu o połowę. 
Głównym rozchodem rolnictwa 
jest zakup środków produkcji i 
konsumcji pochodzenia prze­
mysłowego. Wskaźnik cen tych 
towarów obniżył się zaledwie 
o 20 punktów, a suma wszyst­
kich innych obciążeń i świad­
czeń rolnictwa -pozostała bez 
zmiany. 

W ten sposób produkcja rol­
na stała się nieopłacalną, o do­
chodowości gospodarstw rol­
nych trudno wogóle mówić. 

Nie chcą się jednak pogodzić 
z tym stanem rzeczy urzędy 
skarbowe. Przy wymiarze po­
datku dochodowego za rok po­
datkowy 1932 władze wymia­
rowe wykazują na każdym nie­
mal kroku tendencje do śrubo­
wania tego podatku i to zarów­
no względem płatników, skła­
dających zeznania o dochodzie 
według norm przeciętnej docho­
dowości, jak i względem płat­
ników, legitymujących się pra­
widłowo prowadzonemi księ­
gami. 

Podatek dochodowy jest w 
swcm założeniu podatkiem naj-
racjonalniejszym, gdył winien 
być opłacany w pewnym usta­
lonym ustawowo stosunku do 
osiągniętego przez płatnika do­
chodu. Im większy dochód, tern 
większy podatek, i odwrotnie; 
podatek jest z natury swej ela­
styczny. Natomiast władze wy­
miarowe I-ej instancji dąłą — 
wbrew temu — do nadania wy­
miarom tego podatku zupełnej 
sztywności. W ten sposób rol­
nik, płacąc podatek, jak to zda­
rzyło się w wielu wypadkach, 
od fikcyjnego, nieistniejącego 
dochodu, ustalanego „z urzędu", 
płaci właściwie daninę mająt­
kową, zmuszony jest do odda­
nia części swego majątku, co 
stoi w sprzeczności z założe­
niami podatku i rujnuje go ma­
jątkowo. 

Ze sfer rolniczych nadsyła­
ne są skargi na tendencje władz 
wymiarowych do utrącania przy 
wymiarach książek rachunko­
wych. Następuje to bądź w dro­
dze doliczeń nieznajdujących 
uzasadnienia w obowiązujących 
przepisach, bądź w drodze wy­
suwania zarzutów nie mających 
nic wspólnego z zasadami bu-
chalterji, obowiązującą ustawą, 
lub wręcz nawet i logiką. Za­
rzuty wystarczające dla odrzu­
cenia książek są częstokroć na­
stępującego rodzaju: „dochód z 
nabiału okazał się nieprawdo­
podobnie niski", plon z 1 mrg. 
wydaje się zbyt niski", brak 
księgowań niektórych informa­
cji-urzędu i t. d. i t. d. Bądź 
np,: „zeznane straty są nieuza­
sadnione z uwagi na to, te w 
okresie miarodajnym przeciętna 
wydajność gruntów z gospodar­
stwa o wysokiej zresztą kultu­
rze wynosiła conajraniej, (zda­
niem przewodniczącego) 18 q. 
żyta przeciętnie z 1 ha"! 

W ten sposób najbardziej rac­
jonalny w swem założeniu po­
datek dochodowy stanowi dla 
rolnika prawdziwą plagę, udrę­
kę, spędzając mu sen z powiek 
i strasząc go stale wizją egze­
kutora. Bo cóż pomoże wnie­
sienie odwołania, skoro nie 
wstrzymuje ono o b o w i ą z k u 
wpłacenia podatku w wyzna­
czonej wysokości? Jeśli nawet 
po upływie kilku miesięcy od­
wołanie przez instancję odwo­
ławczą zostanie załatwione przy­
chylnie—to jednak podatek zo­
stał już w tym okresie ściągnię­
ty, co mogło zrujnować gospo­
darstwo rolne, a jego właści­
ciela pościć z torbami, zmusić 
do opuszczenia warsztatu pracy. 

Jak donoszą z Warszawy, na 
ukończeniu są prace nad przy­
gotowaniem listpodatników-rol-
ników, któriy przez jawną złą 
wolę popadli w zaległości po­
datkowe. 

Ponieważ dalsze tolerowanie 
przez władze skarbowe tenden­
cyjnego odwlekania wpłat po­
datkowych ze strony tych zło­
śliwych podatników byłoby, nie­
sprawiedliwe, ze względu na 

płatników, wywiązujących się 
lojalnie z obowiązku płacenia 
podatków skarbowi państwa,— 
ministerstwo skarbu poleciło 
wszcząć w stosunku do opor­
nych płatników energiczne kro­
ki egzekuoyjne w celu jaknaj-
rychlejszego uzyskania zaleg­
łych sum podatkowych oraz nie­
dopuszczenia do tworzenia się 
nowych zaległości. 

Zupełnie słusznie! Równolegle 
jednak z tem należałoby prze­
prowadzić rewizję metod postę­
powania władz wymiarowych 
w tym kierunku, aby usunąć do­
wolności przy wymiarze podat­
ków i nie dręczyć tych rolni­
ków, którzy lojalnie, i sumien­
nie chcą się wywiązać ze swych 
zobowiązań płatniczych wobec 
skarbu państwa. 

Przeciw wyzyskowi kapitalistów zagranicznych 
Jak wiadomo, powołana przez 

ministra przem. i handlu ko­
misja arbitrażowa dla dokona­
nia rewizji opłat elektrycznych 
w Warszawie uchwaliła, że 
zniżka obecnej taryfy winna 
wynieść 24,35%,a zatem cena 
prądu świetlnego winna być 
obniżona z 73,32 do 55 i pół 
grosza za kilowatgodcinę, dla 
miasta — z 29,22 do 22,11 gr. 

i dla przemysłu z 35 do 26,44 gr. 
Uchwała ta spotkała się za 

sprzeciwem elektrowni war­
szawskiej, która nie chcą się 
wyrzec milionów, zdzieranych 
z ludności stolicy. Nie jest rów­
nież zadowolony magistrat war­
szawski, gdyż prawnicy miej­
scy wysuwali, jako minimum 
zniżki 25°/o, a specjaliści z miej. 
skiej inspekcji elektrycznej do" 

Jałowe dyskusje nad zbankrutowaną moralnie ideą 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 

Jak to można wnioskować z 
przebiegu niedawnego zjazdu 
„wyzwolenia" Wilna, w szcze­
gólności zaś z niektórych prze­
mówień—„idea" ta pod wzglę­
dem moralnym zbankrutowała 
całkowicie, a Litwini stracili zu­
pełnie tupet w tej kwestji, zda­
jąc sobie sprawę, że są to je­
dynie mrzonki, kłócące się ja­
skrawo z realizmem życiowym. 
Wygłasza się jeszcze od czasu 
do czasu odczyty, powtarza się 
te same, co i dawniej bzdury, 
ale nikogo to już nie bierze, 
nikogo nie interesuje. 

Ostatnio dyrektor litewskiej 
agencji telegraficznej p.n. „EI-
ta", p. Furauskas, wygłosił przez 
radio odczyt, który zasługuje 
na bliższą uwagę. Na wstępie 
prelegent nadmienił, że prowa­
dzona w ciągu wielu lat pro­
paganda idei „wyzwolenia Wil­
na" sprawiła, iż sprawa ta spo-
wszechniała i hasła wileńskie 
przestały już wywierać jakie­
kolwiek wrażenie. Zjawisko nad 
wyraz niepożądane, gdyż zada­
nie to wymaga usilnej, inten­
sywnej pracy i stałego wytę­
żenia. 

Według prelegenta — do „od­
zyskania" Wilna prowadzą czte­
ry drogi. Pierwsza z nich to 
droga dyplomatyczna. Teren 
działania jest ograniczony, po­
dobnie jak liczba osób, pracu­
jących .w tym kierunku. Litwini 
nieraz już próbowali wysunąć 
swe roszczenia na forum mię­
dzynarodowe, ale to się im ni­
gdy nie udawało. Chcieli przy-
•ajmniej zaszkodzić Polsce, ale 
i z tego nigdy nic nie wycho­
dziło. Dalsze starania na tej 
drodze oczywiście również do 
niczego nie doprowadzą. Tem 
niemniej p. Turauskas nie ra­
dzi zrezygnować z tej drogi. 
Proponuje, aby zastanowić się 
nad przebiegiem poszczegól­
nych konferencyj, roztrząsać to 
co na nich mówiono i wyciągać 

odpowiednie wnioski, układać 
plan działania na przyszłość. 
Ten sposób ma gwarantować 
unikanie w przyszłości omyłek 
i da możność operowania rze-
czowemi argumentami. 

Druga droga to odebranie 
Wilna drogą zbrojną. Litwa sa­
ma nie zacznie wojny, ponieważ 
nie czuje się na siłach, ale mu­
si być przygotowaną, aby na 
wypadek napadu na Polskę in­
nego państwa, wyruszyć na Wil­
no. Na tej drodze również mo­

że stracić tylko Litwa, stracić 
nawet bardzo wiele, bo nie­
podległość. Wspierający Litwę 
w jej akcji przeciwpolskiej 
Niemcy czekają tylko okazji, 
aby rozszerzyć na! wschód swe 
tereny kolonizacyjne. W walce 
przeciw Polsce Litwa zdana by­
łaby całkowicie na łaskę i nie­
łaskę Niemiec. A jak ta „łaska" 
wygląda — mieli możność od-
czućjto niejednokrotnie na włas­
nej skórze. Zresztą zapowiedzi 
litewskie zbrojnego najazdu na 

Więzienie b ia łos tocKie 
straciło zgórą 200 „lokatorów" 

Na podstawie ustawy amne­
styjnej, wydanej z racji wpro­
wadzenia z dniem 1-ym wrześ­
nia 1932 r. jednolitego polskie­
go kodeksu karnego i prawa o 
wykroczeniach, urząd prokura­
torski przy sądzie okręgowym 

w Białymstoku wydał zarządo­
wi tutejszego więzienia polece­
nie zwolnienia przeszło 200 a-
resztantów, skazanych na po­
zbawienie wolności do 6 mie­
sięcy. Więźniowie ci opuścili 
już mury więzienne. 

Wilno nie mocą zupełnie spo­
koju polskiego sztabu głównego. 

Dwie pozostałe proponowane 
przez p. Turauskasa drogi rów­
nież w bardzo problematyczny 
sposób prowadzą do Wilna, Ra­
dzi, aby stworzyć na Litwie ta­
kie warunki materialne, iżby 
mieszkańcy Wileńszczyzny sami 
„oderwali się" od Polski. Jest 
to—naturalnie marzenie ściętej 
głowy. 

To samo można powiedzieć, 
jeśli chodzi o poruszoną przez 
p. Turauskasa kwestię podnie­
sienia kultury na Litwie na taki 
poziom, aby owładnęła ona lud­
nością na Wileńszczyźnie. Jeśli 
nawet wziąć pod uwagę zaco­
fanie szerokich warstw w wo­
jewództwach wschodnich i ich 
niski poziom kulturalny—to jed­
nak niema co mówić nawet o 
tem, aby młoda kultura litew­
ska mogła się mierzyć z mają­
cą wielowiekową tradycję kul­
turą polską. 

Propozycje p. Turauskasa nie 
Urzędnicy augustowscy na bezrobotnych *"£*£&**£?****rze 

^ . . . . czowych i stanowią Na posiedzeniu pracowników 
umysłowych: państwowych, sa­
morządowych i prywatnych w 
Augustowie zapadła uchwałą 
opodatkowania się dobrowolne­
go na akcję niesienia pomocy 

bezrobotnym od wszystkich sum 
pobieranych od pracodawców, 
więc: pensji, renumeracji i djet. 
Skala opodatkowania od pobo­
rów do 300 zł. wynosi 1 proc, 
ponad 300 zł. 2°/o 

tylko do­
wód, zupełnego wyjałowienia 
pomysłów litewskich w sprawie 
wileńskiej, dowód poszukiwa­
nia rzeczowych podstaw dla 
„idei wyzwolenia" Wilna, zgóry 
skazanej na bankructwo. 

„Tydzień Rolniczy" a rolnictwo woj. białostockiego 
W niedzielę, dn. 6 b.m. roz­

pocznie się „Tydzień Rolniczy'', 
który trwać będzie do dn. 13 
b. m. włącznie. Weźmie w nim 
udział całe zorganizowane rol­
nictwo, zdobywając się na włas­
ne, wspólne i solidarne środki 
działania, rozumiejąc, że czyn­
niki rządowe i ich polityka go­
spodarcza, może pomóc rolnic­
twu tylko w ramach ogólno-go-
spodarczych. 

Na terenie wszystkich orga. 

Przesyłki z zagranicy 
dla niezamożnych wolne od cła 

Spiesząc z pomocą swym u-
bogim krewnym w Polsce, emi­
granci, przebywający zagranica, 
nadsyłają często podarki, głów­
nie w postaci ubrania. Jednakże 
nasze urzędy celne nakładają 
tak wysokie cła, że o przyjęciu 
nadesłanego daru nie może być 
mowy. Obecnie przesyłki te 
będą traktowane w bardziej 
właściwy sposób. Ministerstwo 

Najweselsze 
Najrozkoszniejsze 
Arcydzieło dźwiękowe 
Bieżącego sezonu 

ŻONA 
HA JEDNA 
NOC 

Szumiąca dowcipem 
Szampańska farsa 
Pełna werwy 
i pikanterji 

Czaru)qca 
„Sekretarka osobista" 

HflRY BbPRY 
w roli głównej 

Od piątku 4 listopada 

w „APOLLO" 

spraw wewnętrznych wystoso­
wało do wszystkich wojewo­
dów okólnik, zawiadamiający, 
że w jednym z najbliższych nu­
merów Dziennika Urzędowego 
ministerstwa skarbu oraz Mo­
nitora Polskiego ogłoszony bę­
dzie okólnik ministerstwa skar­
bu w sprawie zwalniania od 
cła i'odprawy celnej przysyłek 
pocztowych z darami dla ubo­
giej ludności. 

W związku z tem M. S. W. 
prosi wojewodów o zarządze­
nie, by treść tego okólnika po­
dana była do wiadomości lud­
ności celem dania możności za­
znajomienia się z zawartemi w 
okólniku postanowieniami. 

Jednocześnie M. S. W. prosi 
wojewodów o zarządzenie, by 
urzędy gminne wydawały świa­
dectwa ubóstwa, o jakich mowa 
w tym okólniku, tylko osobom, 
istotnie na to zasługującym i 
nietrudaiącym się handlem uży-
wanemi rzeczami, ujawniono 
bowiem cały szereg wypadków, 
że zwalnianie od cła rzeczy, 
mające służyć ubogim do wła­
snego użytku, były przedmio­
tem handlu, co nie może być 
tolerowane. 

Wykłady w H. U. P. 
W środę, dn. 2 listopada rb., 

odbędą się w M.U. P. następu­
jące odczyty: godz. 19—20 — 
„Ruch regionalny w Polsce" (p. 
M. Golawski) i godz. 20—21 — 
„Kobieta w starożytności" (p. R. 
Schepper). 

We wtorek l.XI b.r. o godz. 
7 m. 30 przejeż­
dżając ulicami: 

Ciepią, Jurowicclcą i Warazawaką do 
Zabłudowa zgubiono aparat mierni­
czy (Teodolit) firmy Zeiaaa. Uczciwe­
go znalazcę uprasza sic. o zwrot za 
dobrem wynagrodzeniem do elektrowni 

nizacyj rolniczych biorących u-
dział w „Tygodniu" omówione 
zostaną w dniach od 6 do 13 
listopada cztery zagadnienia z 
dziedziny własnych prac, a mia­
nowicie: organizacji produkcji, 
zbytu, poradnictwa prawnego i 
pomocy w korzystaniu z ustaw 
finansowo-rolnych, oraz 9 za­
gadnień z zakresu polityki ogól-
no-gospodarczej, a dotyczących: 
kosztów zadłużenia rolniczego, 
cen artykułów przemysłowych, 
uprzywilejowania krajowych su­
rowców rolniczych dla prze­
mysłu i instytucyj państwowych. 
uwzględnienia interesów rolnic­
twa w traktatach handlowych, 
potrzeb spółdzielczości rolniczej, 
taryfy kolejowej, opłat samorzą­
dów miejskich, obciążających 
handel rolniczy, podatków i o-
płat ubezpieczeniowych oraz 
interwencji rządu w kierunku 
podniesienia cen produktów 
rolnych, 

Powyższe zagadnienia zgod­
nie uznane zostsły przez cen­
tralne organizacje rolnicze za 
najpilniejsze w pracy nad po­
prawą położenia w rolnictwie. 

Dn. 13 b. m. odbędzie się w 
Warszawie Zjazd Centralny, 
który ma być skrystalizowaniem 
wyników obrad na zfazdach 
okręgowych i wojewódzkich. Re­
zolucje główne Zjazdu Central­
nego będą uchwalone przez ze­
branie plenarne i obejmą po­
stulaty oraz wytyczne działania 
dla rolnictwa całego kraju, z 
pominięciem zagadnień, doty­
czących tylko niektórych dziel­
nic lub klas społecznych. Rezo­
lucje „regionalne" Zjazdu Cen" 
tralnego dotyczyć będą rolnic­
twa gospodarującego na terenie 
poszczególnych rejonów i będą 
uchwalane przez komisje "re­
gionalne". 

W Zjeździe Centralnym u-
czestniczyć będą członkowie or­
ganizacji wchodzących w skład 
komitetu „Tygodnia Rolnicze­
go", bez ograniczenia ich licz­
by, lecz na podstawie zapro­
szeń imiennych, rozesłanych za 
pośrednictwem o r g a n i z a c y j , 
wchodzących w skład komitetu. 

ledwie cztery dni, nic nie sły­
chać, aby organizacje rolnicze 
w Białymstoku i na terenie na­
szego województwa robiły coś, 
czyniły jakieś przygotowania. 
Śpią, jak zwykle. 

magali się znacznie wył 
zniżki. 

Nie godzi się u ustaloną 
przez komisję arbitrażową zniż­
kę ludneść stolicy. P. minister 
przemysłu i handlu Zarzycki 
przyjął na specjalnej audiencji 
delegację Związku Stowarzysze­
nia Przyjaciół Wielkiej War­
szawy. > 

W delegacji wzięło udział 
prtzydjum związku w osobach 
swego prezesa wicemarszałka 
A. Boguckiego oraz członków 
prezydium: L. Wędołowsklego, 
prof. dr. A. Szymankiewicza i 
ppłk. A. Stolarskiego. 

W czasie audiencji delegacja 
złożyła na ręce p. ministra uro­
czysty protest przeciw wyzys­
kowi kapitalistów zagranicznych, 
uprawiających na terenie elekt­
rowni wyzysk ludności pszy do­
starczeniu jej artykułu pierw­
szej potrzeby, za jak! musi być 
uważana energja elektryczna, 

Delegacja zastrzegła sobie dal­
sze prowadzenie akcji o go­
dziwą zniżkę, która winna wy­
nosić 50 proc, a nie jak to u-
zoała komisja rozjemcza 24,32. 

W akcii sweł Stów. Przyja­
ciół Wielkiej, Warszawy idzie 
po jednej linji s magistratem m. 
st. Warszawy, który przeciw o-
rzeczeniu komisji założy entr-

Siczny sprzeciw. W ten sposób 
użo przemawia za tem, że p. 

minister przemysłu i handlu nie 
zgodzi się na proponowaną przez 
komisję zniżkę, i że walka sto­
licy z wyzyskiwaczami zagra­
nicznymi potoczy aż do zwy­
cięskiego końca. 

Dni Chopinowskie" 
W środę, dnia 2 listopada 

r. b. o godz. 8-ej wiecz. odbę­
dzie się w magistracie posie­
dzenie komitetu wykonawczego 
„Dni Chopinowskich" celem 
omówienia dalszej działalności 
na terenie miasta. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnia dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B>ci. 
Koryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowlelekarskle 

tel. 5-03 „Lina* Hacedek". 

• i 

AZ 
Francuski 

budzik 
precyzyjny 

zł. £0 . 
W a i c d i m d o n a b y c i * 

• 

Pogłębianie państwowego znaczenia Zw. Strzeleckiego 

Jakkolwiek od 
częcia „tygodnia" 

dnia rozpo-
dzieli nas za-

Dr.M.Kanel 
Przylanie od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od goda. 4—9 p.p. 
•i. S l i lh rln a i w aMitat) ul. Me, 

Powiatowe kierownictwo Zw. 
Strzeleckiego w Białymstoku 
zleciło referentom wych. obyw. 
stałe i systematyczne pogłębia­
nie wśród społeczeństwa pań­
stwowego znaczenia Zw. Strze­
leckiego. Pracę tę pojmuje kie­
rownictwo w ten sposób, że na 
odczytach podniesiona będzie 
praca strzelecka, jako akcja 
współdziałająca w czołowem w 
chwili obecnej zagadnieniu o-
brony kraju. Podnosząc z kolei 
historyczne momenty powsta­
nia Zw. Strzeleckiego w odczy­
tach należy podkreślić, że pierw­
sze oddziały strzeleckie wypro­
wadzały się historycznie i 
ideowo ze zmagań narodu 
w okresie insurekcji 31-go, 
63-go roku, a ponadto wiązały 
się one z lenti wspomnieniami 
nićmi najgłębszego rozumienia 
wielkości Ojczyzny i wolą nie­
złomną walki o wolność aż do 
zwycięstwa. 

Wiążąc rozwój pracy strze­
leckiej z duchowym przewod­
nikiem Polski—Marszałkiem Jó­
zefem Piłsudskim, należy—czy­
tamy w zarządzeniu kierow­
nictwa powiatowego—w duszach 
strzelców wytworzyć poczucie 
wielkości celów, którym służą 
oraz entuzjazm wewnętrzny, 

D r . A . A D A M O W I C Z 
{linki, illm, Mitrjiin, |Wm (Jtou) 

Przy|mu|« w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK. Minainai PtMaktaH 17. 

( a a w l e l Lite•>•> Teł. ł-aa. 
• d lada. K> do 1 - ^ I od 4-.I do ft«4 wtoea. 

wypływający z poczucia tej 
wielkości. Chwila, gdy strzelcy 
sprężą się na baczność przy 
dźwiękach Hymnu narodowego, 
powinna stać się dla nich nie-
zapomnianem trwałem wzrusze­
niem. Polska powinna być im 
ołtarzem' najdroższym ofiarnej 
służby, a służba ta powinnością 
budzącą radość wewnętrzną. 
- Powiatowe kierownictwo zle­

ca referentom wychów, obyw., 
aby tego rodzaju odczyty zor­
ganizowali osobno dla strzel­
ców, a osobno dla szerszego 
grona miejscowego społeczeń­
stwa. Ujmując cały maturjał bi-
storyczno-wywodowy w cykl 
odczytów należy co pewien 
czas powracać do niego, aby 
głęboko wrył się on w pamięć 
i duszę słuchaczy. 

Odczyty na poruszony temat 
kierownictwo poleciło . włączyć 
do programu pracy kulturalno-
oświatowej w dziedzinie wy­
chowania obywatelskiego. 

i 

U 

APOLLO riH. B22, l i i W 
Polaki filo dźwiękowy 

GŁOS PUSTYNI 
NORA NEY, MARJA BOGDA 
A. Brodzisz, E. Bodo, W. Conti 

5 1 4-ro pokojowe 
mieazkaoie z wy­

godami do wynaję­
cia. Ogrodowa 17. 

Z iprzedajc 
•U d o s ­tawy broniowy a to- ^»». 

łowy garnitur mebel > 
w najlapaiTtn atante 
uL Kupiecka Im.S. 
od 1 0 - 2 pp. 
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